
Nasze dwutysięczniki! 

Wszystkie szczyty Janka zdobyte 
zawsze z Bratem. 



Dwa tysiące. 

Dwa tysiące to cyfra, która dla jednych ma 2 i 
trzy zera, dla innych jest magią o której nigdy 
nie myśleli, że to możliwe. 

Jesteśmy w tej drugiej grupie ludzi, dla których 
góry są magią, a 2 000 m są granicą, której 
mieliśmy nigdy nie przekroczyć…tak jak w 
życiu. 



Korona Tatr 

Kończysty Wierch   

2 002 m  

Tatry 

1 wrzesień 2019 
http://www.zespoldowna.info/starorobocianski-wierch.html 
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Kończysty Wierch, Tatry  

To najniższy z naszych dwutysięczników, ale był kolejnym tego dnia. Janek usiadł 
nie zważając na nic i stwierdził pijemy. Po 10 km przejściu można było to zrobić, 
gdyż nie było nikogo. Na tę górę weszliśmy schodząc z najodleglejszego, ale i 
najpiękniejszego polskiego szczytu w polskich Tatrach, Starorobociańskiego 
Wierchu. Odpoczynek zatem był potrzebny. W takim miejscu nasza Rodzina, w 
koszulkach Zdobywców Korony Gór Polski, zrobiła wrażenie na dwójce turystów 
Zawsze dzięki takim turystom będę powtarzał te słowa: NIE WAŻNE KIM JESTEŚ, 
ALE GDZIE WSZEDŁEŚ I GDZIE JESTEŚ. Nie zwrócili uwagi na Jaśka zespół Downa, 
ani na autyzm Kamila. Byli pełni podziwu, że w tak odległym miejscu jesteśmy 
MY, jak i oni. 



Korona Tatr 

Kopa Kondracka  

2 005 m  

Tatry 

15 czerwiec 2019 
http://www.zespoldowna.info/krzesanica.html 
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Kopa Kondracka,Tatry  

Kolejny szczyt, który zdobyliśmy niejako przechodząc przez niego. Jednakże ten 
należy do tych, gdzie zawsze jest najwięcej turystów. Pamiętam jak patrzono na 
nas, że tutaj jesteśmy. Gdy na pytanie jednego z turystów powiedziałem, że 
zeszliśmy z Krzesanicy, „powiesił” oko na nas z niedowierzaniem, a to dla nas 
była niska góra…, a potem te zejście. Pan sapiący jak lokomotywa, Janek 
podający mu rękę bo były skały i te powitanie po angielsku: „Hello, what’s your 
name?” Pan był w kompletnym szoku, nie mógł złapać powietrza tak był 
zaskoczony. Podszedłem bliżej, a on wciąż trzymał Jaśka rękę i do mnie mówi po 
angielsku: „Jan ma zespół Downa? On mówi po angielsku?” Nawet nie musiałem 
mu potwierdzać. Okazało się, że siostra Pana z Ameryki ma chłopca z zespołem 
Downa, który mało mówi i mało chodzi…a tutaj w Polsce, w wysokich górach, 
ktoś go wita po angielsku i ma zespół Downa! Jak się dowiedział skąd wracamy 
usiadł. Jego żona Polka była kompletnie zaskoczona nami. Zostawiliśmy ich 
siedzących i patrzących na nas. 



SŁOWENIA 

Brda   

2 009 m  

Alpy Julijskie 

23 sierpień 2018 
http://www.zespoldowna.info/debela-
pec-2-014-m-npm.html 
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Brda, Alpy Słowenia 

Brda była jednym z pierwszych dwutysięczników jakie zdobyliśmy. Do tego by 
wejść na nią przygotowywaliśmy się rok. Do tego by chodzić po tak wysokich 
górach 3 lata. Trening czyni Mistrza, ale… nie ma wysiłku i gór jeżeli nie znasz 
swojego organizmu i nie pomożesz mu. Holistyczne podejście nakazuje nie tylko 
sam trening przygotowawczy, ale i suplementację, która wesprze każdy skrawek 
naszych deficytów. Pamiętam jak zaczynaliśmy naszą górską przygodę z panelem 
genetycznym i wielkim workiem różnych suplementów. Pomogło nam to 
zrozumieć siebie i wesprzeć siebie. 
 Ten dzień w Słowenii okazał się dla nas wspaniałą przygodą, pełną 
niespodzianek, bo przecież to 2 000 m i była ścianka, a tutaj chłopcy gonią do 
przodu i zaskakują nas. Gdy tak siedliśmy patrząc na Triglav największą górę 
Słowenii, wiedziałem że dokonaliśmy jako rodzina czegoś nowego dla nas, 
wspięliśmy się na inny poziom. I tak się stało. Brda stała się przełomem. 



SŁOWENIA 

Debela peč   

2 014 m   

Alpy Julijskie 

23 sierpień 2018 
http://www.zespoldowna.info/debela-
pec-2-014-m-npm.html 
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Debela peč, Alpy Słowenia 

Brda była tą pierwszą górą, ale celem tego dnia była Debela peč. Obie góry 
pokazały jak wiele tkwi sił i motywacji w chłopakach, a jak mało wiary było w nas 
ich rodzicach, że sięgnięcie przez nich tak wysokich szczytów jest możliwe. To był 
dzień innego spojrzenia na nich, na ich możliwości, na wspaniałe góry, których 
tak się baliśmy. 
To było też potwierdzenie dla nas. Przygotowanie suplementami pomogło nam 
przejść dystans na bardzo dobrym poziomie wykorzystania naszych możliwości. 
Obie góry będę pamiętać tez z tego powodu, że żona miała więcej sił, bo lepiej 
się przygotowała suplementacyjnie ode mnie na ten wyczyn. Od tej pory 
ubiquinol, rybozyd nikotynamidu, cytrynian magnez, DHA, resweratrol, 
metylacja, mitochondria stały się słowami zrozumiałymi, a nie tylko hasłami. 



SŁOWACJA 

Maly Baranec/Klin 

2 044 m   

Tatry  

12 październik 2019 
http://www.zespoldowna.info/baraniec.html 
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Maly Baranec/Klin, Tatry 

Maly Baranec mieliśmy po prostu przejść, jednak stojąc na nim widzi się 11 
dwutysięczników. Daje to do myślenia. Jak to możliwe, że tutaj weszliśmy. Od 
razu człowiek myśli o tych suplach jakie wsparły go w wejściu: ubiquinol, pqq, 
rybozyd nikotynamidu, DHA, cytrynian magnezu. Zastanawia się też, czy tego 
wystarczy jeszcze na wejście choć na jeden z nich, gdyż 6 km ostrego podejścia 
już za nami.  
Maly Baranec to było też doświadczenie, jak niskie ciśnienie może gwałtownie 
zmienić Kamila. Nie było to miłe, ale dramatyczne dla niego i dla mnie. Ważne, że 
lider tego dnia, wspaniały wędrowiec, walczył sam z sobą by opanować to co go 
rozsadzało. Był świetny, silny i napędzał nasze przejście. Było to niezwykłe w 
warunkach silnego wiatru i pięknego słońca. 



KORONA TATR 

Salatin 

2 048 m   

Tatry  

23 wrzesień 2019 
http://www.zespoldowna.info/salatin.html 
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Salatin, Tatry 

Jak ktoś mi powie cud w górach, to zawsze będę dobrze wspominał Salatin, jeden 
z najpiękniejszych szczytów w Tatrach. W tym miejscu, jesienią będę zawsze 
wspominał Kubę z Warszawy. Wchodziło nam się pod górkę ciężko, wisiało coś 
złego, choć jest to najpiękniejsza część Tatr. Mimo wszystko walczyliśmy i jakoś 
nikomu nie sprawiało to przyjemności, że idziemy w tym kolorach jesieni 
…niewiarygodne. Na Brestovej pod Salatinem siedzieliśmy, odpoczywaliśmy i 
czekaliśmy aż coś wybuchnie. Wtedy przyszedł On-Kuba z uśmiechem. Janek 
przywitał się z nim po angielsku, a jak się okazało, że można po polsku, to i po 
polsku. Podbiegł, wziął Kubę za rękę i poszliśmy na Salatin. Uśmiechnięci, 
spokojni, pełni sił. Kamil pilnował Kubę z jednej strony. Janek trzymał Kubę za 
rękę z drugiej. Asia obok, a ja za nimi. Kuba był cudem tego dnia, na dwóch 
tysiącach metrów. Nagle dzień stał się inny, piękny, kolorowy, najwspanialszy, a 
tylko dlatego, że pojawił się on KUBA. 



SŁOWENIA 

Viševnik   

2 050 m   

Alpy Julijskie 

16 sierpień 2019 
http://www.zespoldowna.info/vievnik-alpy-
julijskie.html 
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Viševnik, Alpy Słowenia 

Viševnik miał być naszym pierwszym dwutysięcznikiem. Podchodziliśmy do 
zdobycia jego dwa razy. W końcu udało się za trzecim. Stał się dla mnie 
symbolem tego, że nie należy odpuszczać i bać się wyzwań. To co jest w naszych 
głowach to jedno, a to co jest możliwe to drugie. Jak się okazało wejście na tę 
górę sprawiło nam olbrzymią dawkę radości… a przez tak długi czas było 
synonimem nerwów, strachu i bezradności. Stał się też symbolem trudności, gdy 
patrzy się na coś z jednej strony. Łatwości, gdy szuka się tego z innej strony. 
Uwielbiam patrzeć na świat z tej góry. W dół ponad 600 metrów do doliny. Robi 
to wrażenie i uzmysławia jak wiele potu wylaliśmy w przygotowania do tego, by 
zdobywać takie góry. Warto było, by móc widzieć świat inaczej. 



SŁOWENIA 

Raduha   

2 062 m  

Alpy Julijskie 

20 sierpień 2019 
http://www.zespoldowna.info/radu
ha-ta-od-chmur.html 
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Raduha, Alpy Słowenia 

Raduha wywołała u nas dużo „raduchy”   i w istocie wyznaczyła kolejne pułapy. 
Weszliśmy na nią by ODPOCZĄĆ!!! Wcześniej nigdy nie zdarzyło nam się wejść na 
dwutysięcznik by odpocząć…przecież to dwa tysiące metrów!!! A jednak. Ciągła 
praca, ciągła wiara, że to możliwe doprowadziły nas do tego, że dwutysięczniki 
zaczęliśmy zdobywać dla radości odpoczynku, a nie by zdobyć coś wysokiego i 
trudnego. 



KORONA TATR 

Wołowiec  

2 063 m  

Tatry 

21 wrzesień 2019 
http://www.zespoldowna.info/wolowiec.html 
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Wołowiec, Tatry 

To było nasze pierwsze z jednej strony jeszcze letnie, z innej patrząc zimowe 
wejście na dwutysięcznik. Było trudne, bo długie, mozolne i wymagające, a przy 
tym w śniegu i lodzie. Z drugiej strony Wołowiec był dla nas zwycięstwem. Stał 
się też synonimem naszej „przegranej” jako rodziców. Dzieci z przodu, my powoli 
za nimi i dobrze było, że widzieliśmy ich przed nami w ten piękny dzień. Wołanie 
by czekali, w szczególności na Jaśka nie działało. Janek miał zakodowane: 
„Śniadanie na górze” i jeżeli rodzice nie chcą jeść śniadania to mogą zostać w 
dole, ale on szedł twardo sam do góry. Kamil nie chcąc odpuścić „wodzowi” szedł 
za nim…, a my z brodami opuszczonymi do kolan zastanawialiśmy kiedy oni na 
nas poczekają.  
Potem było zejście trawersem, po zaśnieżonym przejściu. Dwa lata temu, byłoby 
to wyzwanie dla rodziny. Teraz tylko słyszałem od prowadzącej żony:” Uważaj 
trochę ślisko!”…a ścieżka miała 20 cm szerokości i potem był dół aż do Doliny 
Rohackiej. 



KORONA TATR 

Smrek  

2 072 m  

Tatry 

12 październik 2019 
http://www.zespoldowna.info/bara
niec.html 
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Smrek, Tatry 

Zeszliśmy z Baranca, który był naszym celem. Chcieliśmy chociaż popatrzeć na 
Rohacze od tej strony, bo może za rok będziemy na nie wchodzić. Trzeba było 
przejść przez Smrek. Wiatr wiał, myślałem że będziemy już zbyt zmęczeni by 
podziwiać Rohacze…, jednak nie. Smrek jest najlepszą górą do ich oglądania, 
podziwiania. Z tej strony robią wrażenie niezdobytej ściany, a jednak ludzie na 
nich są. Smrek był też momentem, gdzie po raz pierwszy na tej wysokości 
musieliśmy sobie radzić ze śniegiem. Niby była to wciąż jesień, ale ponad 10 cm 
śniegu robiło wrażenie szczególnie przy zejściu do Jamnickiej Doliny. 



SŁOWENIA 

Mala Tičarica  

2 072 m   

Alpy Julijskie 

27 sierpień 2019 
http://www.zespoldowna.info/m
ala-ticarica-czyli-uznanie.html 
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Mala Tičarica, Alpy Słowenia 

Mala Tičarica jest jak ściana, gdy patrzy się na nią od strony Doliny Triglavskich 
Jezio,r przez co nie jest popularnym szczytem do zdobywania. My od drugiej 
strony powoli wchodziliśmy do góry. Spotkaliśmy najpierw jednego z członków 
słoweńskiego PTTK odpowiedzialnego za wyznaczanie i utrzymanie szlaków. 
Zdziwił się gdy nas zobaczył. Zdziwił się jeszcze bardziej, gdy uzyskał 
potwierdzenie: „Kamil jest autystą, a Janek ma zespół Downa”. Był pod dużym 
wrażeniem. 
Na podejściu były łańcuchy. Wchodziliśmy po nich do góry, a grupa turystów w 
dół. Mijanka nie była łatwa. Tak się stało, że na koniec dnia jeszcze ich 
dogoniliśmy i spotkaliśmy w schronisku. Amerykanie popatrzyli na nas i tak niby 
od niechcenia powiedzieli :”Real Hiker!” czyli prawdziwi turyści. Było to miłe. 



SŁOWENIA 

Ogradi   

2 087 m  

Alpy Julijskie 

24 sierpień 2018 
http://www.zespoldowna.info/o
gradi-2-087-m-npm.html 
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Ogradi, Alpy Słowenia 

Ogradi to prawdziwy dziki, południowy ogród, taras z widokiem na Triglav 
najwyższą górę Słowenii. Z tym będzie mi się kojarzyła zawsze ta góra. Podejście 
na nią to też historia naszej porażki. Była to góra, której nie umieliśmy zdobyć za 
tym pierwszym razem. Za tym drugim po ciężkim podejściu w połowie drogi 
przywitały nas krowy, a nasze drugie śniadanie było czymś bardzo przez nie 
pożądanym. Janek jakoś bardzo szybko postanowił się schować za mną, a Kamil 
wolał przesunąć się w bok trzymając swój plecak w bezpiecznie odległym miejscu 
od nich. Ucieczka od krów na szczyt pozwoliła nam na zachwyty nad zapachami 
alpejskiej,dzikiej łąki… gdzie można by się położyć i leżeć. 
 Zejście z niej to historia naszego sukcesu. 2 godziny wcześniej, niż zapowiadano  
znad Triglava przyszła burza. Janek biegł w dół przed nami. My nie mogliśmy za 
nim nadążyć. Całe zejście, biegnąc w dół był pierwszy. Niecałe 2 godziny i z 
pierwszymi kroplami byliśmy w aucie. To był wyczyn o którym też zawsze będę 
pamiętał. Jak on to zrobił?! 



KORONA TATR 

Ciemniak 

2 096 m  

Tatry 

15 czerwiec 2019 
http://www.zespoldowna.info/krzesa
nica.html 
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DIADEM GÓR POLSKI  

Krzesanica 

2 122 m   

Tatry 

15 czerwiec 2019 
http://www.zespoldowna.info/krzes
anica.html 

 

 

http://www.zespoldowna.info/krzesanica.html
http://www.zespoldowna.info/krzesanica.html


KORONA TATR 

Małołączniak 

2 096 m  

Tatry 

15 czerwiec 2019 
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Ciemniak, Krzesanica,Małołączniak, 
Tatry 

Czerwone Wierchy czyli Ciemniak, Krzesanica, Małołączniak i Kondratowa Kopa 
nie były naszymi pierwszymi tak trudnymi górami do wejścia. One były świetnie 
poprowadzone przez chłopaków od samego początku, którzy jak to bracia 
zmieniali się na prowadzeniu. Mądrość życiowa Jaśka, za każdym razem gdy 
wiedział, że za ciężko, nakazywała puszczenie Kamila przodem. W ten sposób 
zdobyliśmy Ciemniak i nawet nie było to aż tak trudne. Gdy schodziliśmy z 
Małołączniaka nie widać było po nich zmęczenia, tak świetnie zregenerowali się 
na przepięknej Krzesanicy. Tego dnia w upale, znów wychodziło świetne zimowe 
przygotowanie do chodzenia po górach. To co miało być straszne, było ciekawe 
bo lądował śmigłowiec pod Ciemniakiem. To co miało być trudne, to było tylko 
dla ojca, który usiadł przy zejściu a dzieci tylko krzyczały szybciej. Czerwone 
Wierchy są piękne i wymagające. Był to sprawdzian przewyższający nawet Rysy, 
ale zdaliśmy go. Tego lata były naszą największą przygodą, którą warto by zdobyć 
po raz kolejny. 



SŁOWACJA 

Štrbavý 
(Szczerbawy) 

2 149 m   

Tatry 

12 październik 2019 
http://www.zespoldowna.info/bara
niec.html 
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Szczerbawy, Tatry 

Czasami w górach chowasz głowę w dół i idziesz, by po prostu przejść. Nam to 
zdarzyło się na Szczerbawym w drodze na Baranec. Chcieliśmy zatrzymać jakoś 
chłopaków, bo odeszli nam za daleko. Jak w końcu do nich doszliśmy, to 
schowaliśmy głowę w dół i grzecznie za nimi poszliśmy dalej. Wiatr wiał w oczy, a 
Baranec był prawie przed nami. Trzeba było iść. 



KORONA TATR 

Błyszcz   

2 159 m  

Tatry 

22 wrzesień 2019 
http://www.zespoldowna.info/b
ystra.html 

 

http://www.zespoldowna.info/bystra.html
http://www.zespoldowna.info/bystra.html


Błyszcz, Tatry 

Gdy wspominaliśmy kiedyś o dwutysięcznikach to myśleliśmy o dwu tysiącach i 
ani metrze więcej… jakoś tak myślałem naiwnie, może ze strachu. Błyszcz w 
istocie nie jest górą, tylko garbem w zboczu Bystrej, który błyszczy się i migota 
szczególności od strony schroniska Ornak. Gdy Janek opierał się na słupku 
granicznym w centralnym miejscu Błyszcza, wspominałem miniony rok, gdy 
staliśmy na Ornaku i myśleliśmy,  że kiedyś tam wejdziemy. Nawet nie 
spodziewałem się, że to będzie możliwe i wciąż nie wierzę, że tam byliśmy. 



DIADEM GÓR POLSKI  

Starorobociański  Wierch  

2 176 m  

Tatry 

1 wrzesień 2019 
http://www.zespoldowna.info/starorobocianski-
wierch.html 
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Starorobociański Wierch, Tatry 

Nie ma piękniejszej góry w polskich Tatrach nad niego w szczególności pod 
koniec sierpnia, gdy czerwienią i złotem jest obleczony. Jest też on celem dla 
tych, którzy chcą zdobyć Diadem Gór Polskich. Dwa lata na nas czekał. Ponad 20 
km przejścia było problemem, który nawet suplementacja i trening nie 
rozwiązywały za nas. Musieliśmy mieć siłę i umiejętności by na niego wejść. Dla 
nas była to góra z serii: jak ją zobaczysz to wejdziesz. Na mapie odległa, z dużym 
podejściem i to męczącym. Jak się idzie, to chce się na niego iść, tak czaruje 
swoja magią. To nie był pierwszy raz, gdzie magia ta podziałała na chłopaków, ale 
to na pewno był pierwszy raz, gdy ja musiałem iść pierwszy by ich hamować, bo 
tempo podejścia jakie narzucili na tą ostrą górę, po tylu kilometrach było 
zdecydowanie za duże dla nas, ich rodziców. Stojąc na jego szczycie wiedzieliśmy, 
że jesteśmy w niebie… głęboko oddychając. Zdobycie Starorobociańskiego stało 
się rekordem możliwości, przewyższającym w tym czasie nawet Rysy dla nas. 
Ważne, że pięknym. 



KORONA TATR 

Baranec 

2 185 m  

Tatry 

12 październik 2019 
http://www.zespoldowna.info/baraniec.html 
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Baranec, Tatry 

Baranec jest symbolem zespołowej pracy rodziny, a w szczególności Braci. To jak 
duży wpływ na Kamila ma Janek wiedzieliśmy od początku tego roku. To jak nim 
umie sterować, przytulając go, nakazując mu zrobić coś, podporządkowując go i 
tłamsząc z jednej strony, motywując z drugiej stało się faktem na wejściu na 
Baranec. Nie było to łatwe, ale tak jak on umiał pomóc Kamilowi zrozumieć 
siebie, wykorzystać siebie, będę pamiętał patrząc na Baranec. To wejście i ten 
symbol zwycięstwa i ich uśmiech, gdy 500 metrów niżej było coś innego, trzeba 
mieć w głowie, dzięki temu trzeba być dumny. Warto zdobyć Baranec, by 
zobaczyć tą wielkość i silę braci. 



SŁOWENIA 

Vrata pass   

2 192 m  

Alpy Julijskie 

17 sierpień 2019 
http://www.zespoldowna.info/knajave
c-2-568-m-npm-czyli-tam-gdzie-osoby-
z-zespolem-downa-i-autysty-na-pewno-
nie-bylo.html 
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Vrata pass, Alpy Słowenia   

W Koronie Tatr są nie tylko szczyty, ale i przełęcze. Dlaczego? Bo są szczególne i 
znaczące. Idąc tą samą logiką umiejscowiłem też tą przełęcz. Vrata to drzwi. Były 
to drzwi do naszego największego sukcesu. Jednak stojąc tam jak szliśmy, 
zrozumieliśmy po raz pierwszy, na co się rzucamy. Wracając zmęczeni, 
wiedzieliśmy że to już koniec, ale ponad 5 km ciężkiego zejścia przed nami. Był to 
moment, gdzie przygotowanie do wypraw w postaci odpowiedniego jedzenia, 
picia i ubioru odgrywało niezwykłą rolę. Patrząc na ten księżycowy krajobraz, 
będę zawsze pamiętał o nas, jako zdobywcach. Patrząc z przełęczy między 
wysokimi górami przed siebie i widząc chmury na wysokości oczu robi wrażenie i 
budzi strach. Czy aby na pewno jest to możliwe by wejść tutaj z synem autystą, 
synem z zespołem Downa mając tyle sił ile mamy?  



KORONA TATR 

Bystra   

2 248 m 

Tatry 

22 wrzesień 2019 
http://www.zespoldowna.info/byst
ra.html 
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Bystra, Tatry 

Nie Rysy, ale Bystra, najwyższa góra Tatr Zachodnich, zostaje w mojej głowie jako 
coś wymagającego i męczącego. Zdobywając Bystrą, znaliśmy ją z widzenia, gdyż 
w dużej części może to być wspólna część podejścia z tym wiodącym na 
Starorobociański. Ja się jej bałem, gdy staliśmy u jej stóp. Ściana i gdzieś tam 
wysoko trawers. Potem zmęczyłem się nią, gdy na podejściu od Gaborovej 
Doliny, nie mogłem złapać oddechu, a chłopcy z Asią jak kozice byli ponad 100 
metrów nade mną. Choć w Polsce Rysy będą wyznaczać granicę, to Bystra stała 
się dla mnie tą granicą możliwości chłopców, a raczej braku ograniczeń fizycznych 
dla nich. 11 km samego podejścia, z tym końcowym trawersem…a mieli nie być 
w stanie przejść kilometra i do niedawna Kamil odchodził z Asią od trawersów z 3 
metrami w dół…a tutaj 700 metrów w dół do Raczkowej Doliny. Kamil na 
prowadzeniu niczym na wyścigach a ścieżka 40 cm szeroka i dół. Nie było 
hamowania, tylko do przodu. Janek choć nie ścigał się, szedł swoim tempem nie 
miał żadnych oporów. Kolejna granica została pokonana i ponad 22 km trasy. 
Pamiętam takie czasy, gdy przejście po parku było wyzwaniem! 



SŁOWENIA 

Tosc   

2 273 m   

Alpy Julijskie 

19 sierpień 2019 
http://www.zespoldowna.info/tosc-
miejsce-do-ogladania-i-delektowania-
sie.html 
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Tosc, Alpy Słowenia   

Najtrudniejsze podejście w Alpach Słoweńskich do tej pory: podejście na TOSC! 
Najpiękniejsze widoki na Alpy Słoweńskie: TOSC! Najpiękniejszy szczyt: TOSC! Za 
każdym razem Tosc jawi się jako miejsce niezwykłe. Jednak wejście tam, goniąc 
Jaśka po niemal pionowym podejściu było tym czymś. Gdy weszliśmy na górę 
stado owiec, Kanjavec z oddali z lewej strony i Triglav jak na wyciągnięcie ręki 
było nagrodą o jakiej się nie umie opowiedzieć. Gdyby nie Rysy, to musiałbym 
tutaj napisać, że Tosc był najtrudniejszą, najlepiej zdobyta górą przez Jaśka. To 
była jego góra, to było jego podejście, jego owce i jego odpoczynek. To była jego 
góra…,a miał 26 miesięcy gdy stanął, miał nie móc chodzić, być zmęczony 
chodzeniem. Wszystko miał nie móc… szkoda, że wtedy nie pytałem się tych 
wszystkich o to, co miało być przed nim. Uwielbiam opinie dr.Basiaka i 
dr.Kukawczyńskiej. Zawsze byli optymistami, ale pomimo tego byli na tyle 
prawdziwymi ludźmi, że nie umieli ukryć prawdziwych emocji: przecież on po 
operacji serca i z tą słabą tarczycą nie miał prawa tego zdobyć. 



SŁOWACJA 

Przełęcz Waga  

2 337 m  

Tatry 

9 wrzesień  2018 

7 lipiec 2019 
http://www.zespoldowna.info/rysy
.html 

http://www.zespoldowna.info/rysy
-2.html 
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Przełęcz Waga, Tatry 

Gdy wchodzi się na Rysy od słowackiej strony, musimy przejść przez Przełęcz 
Waga. Jest to punkt skąd zdobywa się szczyt. To też tam dwukrotnie zrozumiałem 
na co się porwaliśmy i co oznacza nasza obecność w Tatrach i na Rysach dla 
Polaków i nie tylko. Ten pierwszy raz było tak. Weszła na przełęcz chmura. Janek 
mimo wszystko szedł do góry. Głośno powiedział przepraszam mężczyźnie, który 
blokował szlak ale nie mógł złapać oddechu. Jego żona chcąc go zmotywować 
powiedziała:” Popatrz jaki mały a idzie, a Ty ciągle marudzisz?!” Uśmiechnąłem 
się, ale jak popatrzyłem że kolejna osoba ciężko oddycha a Jasiek idzie, to 
przestałem się śmiać. 
Ten drugi raz był przy zejściu rok później od tego pierwszego wydarzenia. Janek 
obeznany z trasą śmignął przed grupą niemieckich, świetnie przygotowanych 
turystów. Jeszcze im Hello, Guten tag powiedział. Wziął zakręt, Kamil z Asią za 
nim. Obserwowałem ich. Stali jak wmurowani. Ten ostatni miał łzy w oczach. 
Spytałem się co się stało. Spytał się czy Jasiek ma zespół Downa, potwierdziłem. 
On zostawił swojego syna w domu, bo uwierzył że dziecko z zespołem Downa nie 
może chodzić po górach.  



KORONA POLSKI 

Rysy (graniczne)  

2 499 m  

 Tatry 

9 wrzesień  2018 

7 lipiec 2019 
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ml 

http://www.zespoldowna.info/rysy-
2.html 

 

http://www.zespoldowna.info/rysy.html
http://www.zespoldowna.info/rysy.html
http://www.zespoldowna.info/rysy-2.html
http://www.zespoldowna.info/rysy-2.html
http://www.zespoldowna.info/rysy-2.html


Rysy, Tatry 

Rysy zmieniają wszystko. Pamiętam jak napisaliśmy, że weszliśmy na Rysy i jak 
wszyscy byli zaskoczeni, jak ich to zmotywowało. Pamiętam jak nas 
zmotywowało, że to jest możliwe. Jednak z Rysami będę pamiętał to, że za 
pierwszym razem przez 4:30h podejścia Janek tak gonił, że nawet siku nie chciał. 
Gdy szliśmy po raz drugi to Kamil gonił i nie szło go złapać. Jednak to co 
najważniejsze, to drabinki i łańcuchy pokazały ile chłopcy się nauczyli przez ten 
rok. Janek za drugim razem wszedł sam po łańcuchach, przeszedł sam półki, 
które zazwyczaj wszyscy pokonują kurczowo trzymając się łańcucha. To tam po 
raz kolejny zrozumiałem, że nie jest istotne kim jesteś, ale gdzie jesteś. Ludzie 
będący na Rysach patrzyli na Janka i Kamila z uznaniem, akceptacją 
odpowiadając temu pierwszego na każdego typu dzień dobry. Obydwaj przez tą 
chwilę byli tacy jak wszyscy i to było niezwykłe. 



KORONA TATR 

Rysy (słowackie)  

2 503 m 

Tatry 
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Rysy (słowackie), Tatry 

Uciekając od tłumu odpoczywaliśmy po każdym podejściu na tym wyższym 
szczycie leżącym po słowackiej stronie. Widok zapierający i nie ma tam ludzi. Jest 
to też moment, gdy człowiek wpada w refleksję i marzenia. Nie bylibyśmy tutaj 
gdybyś uwierzyli wszystkim tym, że się nie da. Nie bylibyśmy tutaj gdyby nie to, 
że znaleźliśmy nasz wspólny rodzinny cel i pasję. Nie bylibyśmy tutaj, gdyby nie 
trening. Nie bylibyśmy tutaj gdyby nie leczenie zespołu Downa i autyzmu naszych 
chłopaków. Nie bylibyśmy tutaj, gdyby nie suplementy, które zmieniły nas 
wszystkich na tyle, że daliśmy radę. Patrząc z góry człowiek tylko o tym myśli, że 
dał radę, gdy miał nie dać rady.  
Wrócę do dr.Kukawczyńskiej i do dr.Basiaka. Ten pierwszy raz był dla nich 
niespodzianką, że daliśmy radę wejść na Rysy. Pamiętam od razu te pytanie a jak 
Jaśka puls, saturacja…szkoda, że nikt nie spytał się o moją, to by było o czym 
gadać . Było to zaskoczenie dla nich i dla wspaniałej dr.Teresy Kaczan, która jako 
jedyna zawsze powtarzała, że trzeba!!!...ale jak Wy to robicie?! Jakoś tak wyszło, 
że Janek i Kamil już dwukrotnie zdobyli Koronę Gór Polski i są w trakcie trzeciej. 
Dla wielu wciąż brzmi to trochę jak science fiction, wyprodukowane nie z tej 
bajki, ale nam się udało. 
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Kanjaviec, Alpy Słowenia   

Nigdy Rysy nie były jakimś specjalnym celem dla nas. Gerlach jest celem i tak 
samo w Słowenii Triglav najwyższy szczyt tych gór. Co roku jesteśmy ich bliżej. 
Może zdobędzie je, a może nie. Dziś to Kanjavec staje się tym o czym marzyliśmy, 
że wejdziemy i weszliśmy. 7 h pod górę, 6h w dół. Niemal cały dzień bez 
turystów, walcząc ze swoimi słabościami i strachem. Idąc przez księżycowe 
krajobrazy baliśmy się, że jednak nie wejdziemy. Gdy tuż przed 14 udało nam się 
zdobyć białego kolosa na niebieskim tle błękitnego nieba, wiedzieliśmy że to jest 
to. To było nasze marzenie i warto było o nim marzyć pomimo tego, że wciąż 
słyszeliśmy, że to jest niemożliwe. 
Nie ma rzeczy niemożliwych do zdobycia, tylko są nieracjonalne do tego, by 
zrozumieć, że to jednak można zrobić. 


